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Cła. 

— piwowarzy”tódzey / wspóhiie # war- 
szawskimi starają się o podwyższenie cła 
od piwa zagranicznego, którego przywóz 
шй шаи w czasach ostatnich. 

Drogi żelazne. 

— Żarżąd drogi żelaznćj iwangrodzko- 
dąbrowskiej zawiadamia nas, że rozklad 
jazdy pociągów na tej drodze, wprowadzo- 
ny w dnin 13 listopada 1888 i obowiązu- 
jący. obecnie, pozostaje niezmienionym па 
sezon zimowy 1889/90, 

— Z polecenia departamentu kolejowe- 
go na drogach żelaznych tutejszych i 
Cesarstwie, przy wagonaeh pociągów oso 
bowych zaprowadzone być mają obowiąz- 
kowo hamulce parowe, 

Handel. 

— Kantor informacyjno - komisowy ‘do 
spraw handlowych zamierza utwórzyć w Pe- 


tersturgu p. Romanow. W kantorze tym, | za 


między innemi, zbierane będą dane о ban: 
kructwach handlowych, protestach weksli, 
oraz adresy firm Handlowych 1 przemysło- 
wych, znajdujących się w różnych miejsco- 
wościach państwa, i o zmianie właściejeń 
tych firm. Kantor jednocześnie zajmować 
się będzie rekomendacyą szukających pra- 
cy w handlu i przemyśle. Stosowne sta- 
rantı o pozwolenie na otwarcie takiego 
kantora już poczyniono. 

— W roku bieżącym zaprowadzono zmia- 
ny w ocleniu skrawków i masy bawełnia- 
nej, wosku, wosku skalnego, krochmalu, 
ryżu 1 wełny, Według obliczeń departa- 
mentu dochodów celnych, należy się spo- 
dziewać, iż dowóz tych towarów z zgra- 
nicy zmniejszy się, chociaż przywóz wosku 
skalnego, potrzebnego, do wyrobu cernzyny, 
prawdopodobnie nie ulegnie zmianie. Co się 
tyczy ryżu, to cłó od niego zniżono do 70 
Kop., w celu powiększenia jego dowozu 
przez granicę europejską, ponieważ od ro- 
ku 1885 ryż głównie dowożono z Azyl. 

— „Nowosti* dowiadują się, że w mini- 
мегут skarbu rozpatrywaną jest obecnie 
prośba odeskiego komitetn handlu i- ręko- 
dzieł w sprawie otwarcia w Odessie skla- 
dów |z charakterem  eksterrytoryalnym 
(Dokcs_entri na wzór_doków ist 


2) 


Ferdynand v, Saar. 


OJCIEC INOCENTY, 


Przekład 
Wiktoryi Rasickiej. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 251). 

Po pewnym przęciągić czasu prosił mnie 
jeden z kolegów, abym zastąpił go w trzy- 
maniu straży w Wyszehradzie. „Chcgę być 
á tam zabawie, pragnął uwolnić 
ję na ten dzień i przyrzekł mi podobną 
przysługę oddać w potrzebie. Chętnie zgo- 
dziłem się na zrobioną mi propozycyę. 2 mir 
łem wrażeniem znalazłem się znów wśród 
wałów fortecy. Pierwsze skwarne godziny 
popołudnia spędziłem w mieszkaniu, põ- 
źniej jednak wziąłem 9 1 wyszedłem 
na świeże powietrze, Gorące, promienie 
czerwcowego słońca pozbawiły już roślin- 
ność wiosennej zieloności; zapach tymianka 
czuć było w opisze, Bez wyrażnego 
zamiaru wszedłem na basztę; przeczucie 
mówiło mi, że spotkam tam. proboszcza, a 
pragnienie. poznania tego szczególnego czło- 
wieka przytłumiało we mnie świadomość, 
że swojem zjawieniem sprawię mu przykrość. 
Postanowiłem nawet powitać go ukłonem, 
со ze względu na jego stanowisko, ше bę- 
dzie niczem nadzwyczajnem, а moża та u- 
kton odbiorę kilka życzliwych słów i zna- 
jomość będzie już zawarta. 


jących we wszystkich zagranicznych ogni: 
skach handlu: przewozowego, celem stwo- 
rzenia tranzyta na Odesę za granicę. Doki 
takiej zdaniem Komitetu, w- połączeniu z 
systemem warrantów, ' pódniosłyhy: niewąt 
pliwie Odesę do znaczenia takiego, jakie 
posiadają obecnie пр. Auitwerpia 1 Liver 
рой Фа handlu przewozowego, zwlaszcza 
że Odesa, dzięki swemu połóżenia |geogra- 
ficznemu, mogłaby: stać się punktem prze- 
wozówym dla licznych! towarów : wysyła- 
ngohe Таныт 4 dalekiego wschodu do 
miec wschodnich |do państw kkandy- 
nawskich. Dawniej, gdy: Odesa sama otrzy- 
mywała towary а drogieli rąk, o takiej 
roli mowy być nie! mogło, |lecz obecnie 
dzięki udoskonałonym środkom komunika: 
cyl ztieńlło się położenie i Odesa otrzy- 
muje liczne towary z. pierwszych” rąk. 
Obecnie odeskie domy  bandlowe _sprowit- 
dzają bezpośrednio ryż z Bangkoka, kawę 
z Rio Żanejro, olej kokosówy 2 Kolumbii, 
pieprz z Singapore >? t. p. | Wszystkie, te 
towary przewożone przez Odesą tranzyto 
anicę; mogłyby obficie zasilać raski 
handel" przewozowy,  przysparzając dużò 
zarobków ruskim towarzystwom żeglugi i 
miastom  poładźiówo zachodnim." dragiej 
strony 
wozie towarów. europejskien. do Lewantu i 
portów dalekiego wschodu i rozpocząć po- 


ważną konktrencyę z Bralłowem i Gala |ż 


czem, których znaczenie utezymuje się je- 
dynie dzięki urządzonym tam, skladom 
towarowym,” znajdującym się poza obrę- 
bem фтмйеу celnej i będącym rynkiem 


dla uabywców zagranicznych. ‘Paki: rož- 
handla 


szerzenie Odesy:" w "połączeniu 


Wołoczyska 
jowej, bezwątpienia_ przyczyniłoby się po- 
tężnie do podniesienia handlu ruskiego. 
Te wlaśnie względy skłoniły odeski ko 
tet handlu 1 rękodzieł do- odniesienia: się 
Z prośbą wżmiankowaną do ministerynm 
skarbu. 
— W. czasach ostatnich rozwinęło się 
ogromnie zużycie odpadków naftowych w 
yi, co najlepiej uwydatnia” wzrost ban- 
dłu tym artykułem na rynku niższonowo- 
grodzkim. Obecnie przez przystań niższo- 
bowogrodzką w ент, otwarcia. żoglugi 
przechodzi rozmaitych 
rżetworów 


W tej chwili ogarnęła mnie ji 
łość, соб, w 
zuaje zakochany, gdy zbliża się do prze 
miotu swych, marzeń, 2 silnem postanowie: 
niem zrobienia wyznania dziś albo nigdy, Í 
naraz ucieka, pr: być niępostrzężonym. 
Cichutko, зза koło Księdza, a 
gdy on. po spojrzął ma mnie, jakby 
х pownem zdziwieniem, było już zapóźno 
na złożenie ma ukłonu, Dla ukrycia pomie- 
szania wszedlem za jedną z armat; stojąc 
tam, poznałem dopiero, jak. nięwłaściwą. by- 
ło narznęać swoją osobę samotne 
życie. pędzącemu księdzu. 'Z poczuciem bez- 
O A koka BE 
ię do. odejścia: wtem п] m nagle. 
głos księdza. 3 

— Panie gliceszel—zawołał powstając— 
może. zechcesz spocząć w cieniu. Slońce do 
samego zachodu grzeją. w tej części forte- 
cy 
nie znajdziesz z pewnością. 

— Achl księże proboszczu! — odpariem 
z pewnem jeszcze pomieszaniem — chcesz 
się dla mnie pozbawić tego, schronienia! 

— Mogę; z niego korzystać każdej chwi- 
li, a tem przyjemniej mi, że mogę ustąpić 
go komuś, јак zauważyć miałem sposobność, 
lubiącemu to, ustronie, 

— Z którego już raz, co prawda bez- 
wiednie, wypędziiem рашз— ойрагїеш, nra- 
dowany serdecznie, że zapamiętał mnie. 

— Albo ja pana — śmiejąc się zawołał, 
proboszcz gdyż zaraz po mnie odeszłeś, 
Tej Chege ol iż spostrzeglem. swój 


jaś ше: 


Z bijącem sórtem wszedłem na basztę; 
przeczucie nie omyliło mnie: ра siedzeniu 
z mchu, pod okwitłemi krzakami bzu, spo- 
czywal proboszcz zagłębiony, w czytanin. 


— Wiem o tem i pańska delikatność 
sprawiła mi wówczas wiele przykrości, Ale 
muiemam, фе zamiast, zagłębiać się, kto ko- 
go wypędził z altany, lepiej się pod 


esa mogłaby pośredniczyć w prze-| ż 


a 
rodzaju uczącia,, którego do- | skiej 


cienistazego niż. tutaj miejsca | z. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz pełitem tub za jego 
miejsce 6 kop., т ustępstwem wrazie 
ezęściej powtarzających się айю wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabat. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: ta każdy wiersz 12 Кор, 

Stale 3 wiorszowe ogłoszenia ndro- 
some po ra. 2 miesięcznie. 

04 należnóści. przewyższających 10 
rubli nsiępstwo dodatkowe ogólna Б 
proć. 


pierwsze zajmują е. 
tatniego roku dostawiono r „przysta- 
ni амоли 18 millonów pudów 
odpadków. naftowych, а w przyszłym okre- 
sie. żeglagowym  spodzinysny jest dówóż 
jeszcze większy, ү zapotrzedowani, dla 
moskiewskiego "okręgu, fabrycznego, Рага 
stają.» Ыш rokiem, Z Niższego-Nówo- 
grodu qdpadki naftowe wywożone bywają 
koleją stopniowo, narazie zas idą #0 rezet- 
woarów, mogących  poinieścić ogółem dô 7 
pilionów pudów. Obecnie wybudowano aih 
jeszcze jeden rezeryoat braci Nóbel, dłq- 
gości 50 sążni, szerokości 20, sążni, mógą- 

[a koilioda, pidów, , Prócz 


„ że konsul ruski w Yokaliadiie w spra- 
ozdania za rok 1883 zwrócił uwagę ua 
możliwość wywoża cukru do Japonii. Zda- 
niem, jego, cakier wysyłany ż Rosyl. przez 
Odesę, mógłby skaitecznie współzawoduł: 
czyć z cukrem sprówadzanym drogą lądo- 
w przez Chiny. W тока 1887 przywie- 
tiono do Japoni 69,307.302 funty foty ci- 


kra żóltęgo-i 44568,128._funtów "rafiuady, 


w roku zaś nastepnym 81,733,638 funtów 
cukru żółtego 1 52,798,497 funtów rafinady. 
Handel, cukrem w Japonii znajdaje się do- 
tychczas wyłącznie. w ręką <chińczyków, 
йили bupcby x, Hoigkong. 


przeczki;.. miejsca 
dwaj czytający—dodał spogl 
kę trzymaną przezemnie-przeszkadzać, во- 
bie nie będą. 

2 zapraszającym ruchem ręki usiadł w 
altanie 1 wałąt książkę: poszedłem та jego 
przykładem, lecz = poza kart księgi Spo- 
zietalem „ea. эдйл, w. którego - rysach 
twarzy. było сой pociygającego.. Ładnie zk 
rysowane, choć niezbyt wysokię, czoło wy- 
stawało z pod włosów; wokolo trochę za- 
dużych wąsko zaciśniętych ust, wił się, bo- 
lesny uśmięch, dziwnie odbijający od. la- 
goduej wesołości  szaroniebieskich оеш. 
2. wyjątkiem głębokiej bruzdy między oczy- 
ma, twarz ta nie posiadała żadnych zmarsz- 
czek, co przy bliższem „przyjrzeniu czyniło 
go о więle młodszym, niż wydawał się na 
razie. Więcej nad Jat czterdzieści, nie miał 

wnością. 

Zdawało się. że 1 ksiądz odczuwał też- 
same. pragnienia robienia obserwacyj, gdyż 
nagle oczy nasze spotkały, się. 

— Jednak przeszkadzamy sobie — prze- 
mówił. wówczas z lekkim.ńśmiechem — bo 
też to nie do darowania, iż zajmujemy się 
drukowanem słowem, mogąć korzystać л ży- 


wego. 

Mówiąc. to, zamknął książkę i położy! ja 
koło siebie. Spojrzałem na tytuł: było to 
okrzyczane dzielo. znanego. materyalisty- 
<znego. pisarza. 

— Czy, znasz pan ta dzielo? — zapytał 
ksiądz, dostrzeglszy pewne zdziwienie na 
mojej twarzy. 

— Znam je —„odpariem. 

—T dziwisz śię pan, jak uważam, że je 
czytam — mówił dalej. — Tak, wydaje się 
to tpochą dziwne; powinienem conajmniej 


łoszenie_ przyjmowane są: w Admi 
gra Ыш зна Ба) аль 1 Frendien w 
1 w Łodzi. 


mistracyi_ „Dziennika* 
A” Warszawie 


Rękopisy nadestane bez zastrzeżenia — nie byłą zwracane. 


srebra zaczęty podno: ję 
czasu na tynku londyńskim. Podczas 
niedawno placono za uneyg 42 pensy, о! 
enie płacą 433/1, pensa. тук wywóla- 
dy rozmaite przyczyny. , Przedewszystkiem 
w czasach ostatnich Indye wschodnie, ścią- 
воду, z Europy znaczną ilość srebra, po- 
wtóre meunice wybiły w ostatnich czasach 
za 3 miliony funtów sterl. monet srebr- 
nych а franoiskie także znaczniejszą ilość 
dla Tonkinu. Wreszcie amerykanie wstrzy+ 
mali sprzedaż srebra, spodziewają się bó- 
wiem, że skarb Stanów Zjednoczonych, 
któremu według znanej Bland ВІ, wolno 
było co, miesiąc wybijać monet srebrnych 
zA 2 mil. dolarów, sumę tę podniesie do 4 
зай, dólarów miesięcznie. Wobec tego 
przypuszczają, że zapasy srebra. uszczupią 
się znacznie. 

Przemysł. 

— Próby uprawy bawełny па półwy- 
śpie krymskim, niedawno dokonane — jak 
donoszą „Birżewyja wiedomosti*,—powiodły 
się doskonale, Otrzymano vawetag piękno- 
go połysku, o włóknach dosyć сіепкіећ 1 
długich. Nasiona do tych prób otrzymano 
z departamentu rolnictwa i przemysłu wiej- 
skiego. Próbki bawełny uprawianej w Kry- 
mie, interesowani mogą oglądać п sekręta- 
rza towarzystwa gospodarstwa wiejskiego 
Rosyi południowej, 1. I. Knieźnickiego w 
Odesie. 

— Z Taszkienta donoszą, że zbiory ba- 
wełny dały niejednakowe rezultaty; mówią, 
że mróz zniszczył trzecią część zbioru. Ci, 
którzy spóźnili się z zasiewem, kończą do- 
piero pierwszy zbiór bawełny. „Większość 
plantatorów ukończyła już zbiór drugi i 
przystępuje do trzeciego! Dobre rezultaty 
osiągnięto na gruntach uawódnianych. 

= orta Warszawski” donosi, że je- 
dna z firm francuskich, posiadająca ogro- 
mną fabrykę w Bolonii, stara się о kon- 
сезу na założenie akcyjnego towarzystwa 
fabryki plór metalowych w Warszawie. 
Firma ta, nie rozporządzając własnym па 
ten cel potrzebnym kapitałem, zwróciła si 
w tych dniach do wybitnych osobistości 
tutejszego świata finansowego z propozy- 
сув przystąpienia do przedsiębierstwa. Wy- 
у kapitał wynosi okolo 400,000 fr., 
podzielony na akcye ро 10,000 fr. Kapitał 
tal w zupełności na założenie 
rodakować milion gros 


yć, ар! 
izytora, pragnącego Spalić ją ni 
sie. Ale tak nie jest, jak dotychczas mia- 
wet czytam ją z wielką przyjemnością, 
gdyż zajmuje mnie wszęlaki kieronek my- 
śli ludzkiej, chociażby nie zgadzał Ba mo- 
jemi przekonaniami 1 zasadami. Hołduję 
zawsze zdaniu, iż wszystkiego trzeba spró- 
bować i z wszystkiego wyciągnąć, co się 
da пәйермедо. 

— A do tego—zawolałem, ну szczerym 
i otwartym tonem mowy księdza — do te- 
go wiaśnie nadaje się wyśmienicie urocza 
pusteluja, w jakiej żyjesz. Tutaj wśród 
podnoszącej ducha ciszy, zdala od zgiełku 
Światowego i koniecznych | stronniczych 
wpływów, możesz wyrobić sobie zdrowa 
zdanie o istocie rzeczy, możesz umiejętnie 
oddzielać zdrowe ziarno od plewy. 

— No, ta korzyść nie wydaje mi się 
mów tak ważną i pożądaną — odpari 
ksiądz, z podziwem patrząc na mnie, — 
jest to zwykła cecha leniwego rozpumię- 
tywania. 

— 0 które siebie chyba nie będziesz pan 
oskarżał? — zawołałem. 

— Czyż nie jest na to skazany każdy 
człowiek, nie mający w życiu wytkniętego 
celu, określonego pola działania? — ód- 
parl mi spokojnie. 

— Qzyż nie masz pan otwartego oelu 
w życiu, wypełniając obowiązki swojego 
powołania ? 

— Jestem niejako stróżem naszego ko- 
ścioła w Wyszehradzie ; obowiązki moje to 
odprawienie mszy со niedziela | pochówa- 
nje od czasu do czasu um 
jeszanie strapon 

karcenie 


Б „ патаса- 
wie 2\ ch? — do 
dalem. 


( ж 262, 


ушту кайи: pat cat 
Me wiadomo dot 


i ieh komonikuj 


1 milion grosów zapewniony rynek zbytu. 
Na poparcie tego słaży jeszcze i ta oko- 
liczność, iż obecnie cło wchodowe «jest 


znacznie wyższe, aniželi dawniej, co nata- |do czego rząd wyznaczy 
lę- | gn lat юп fabryki 
na 


ralnie wpływa tylko korzystnie pod 
dem konkurencyjnym 
Co zaś do zysków, to podług doświadcze- 
nia, jakie projektodawcy w ciągu długiego 
czasu fabrykacyi nabyli, przedsięwzięcie 
to przedstawia się nadzwyczaj korzystnie. 
We Francyi, przy nierównie droższym ro- 
botniku 1 kosztowniejszej administracyi, 
czysty zysk na 100 grosach wynosi 23 
fran, czyli na 1 milionie 230,000 fran; 
о tego doliezy jeszcze różnica ko- 
sztów celnych, która wynosi 7 ent. na 1 
ie, co uczyni 70,000, czysty zysk, po- 

tug normy francuskiej, wynióstby 300,000 
fr. rocznie. Jeżeli wszystkie te dane są 
OWEJ 2 rzeczywistością, interes przedsta- 

iałby się świetnie.* 

— Huta szklana, założona niedawno w 
Piotrkowie, zaczęła wyrabiać айе szklane. 
Po wystawienia drugiego pieca, za trzy 
miesiące, rozpocznie wyrób odlewów szkla- 
nych, a w maju 1590 r. szkła szlifowanego. 

— Ze, Zgierza pisze korespondent „Кї- 
ryera warszawskiego“: „W ostatnich dwóch 
latach miasto nasze znacznie się powić 
kszyło; obecnie mamy większych falryk 20, 
a ludności około 20,000, Z wybudowanych 
w r. b, 5-ciu fabryk, wszystkie są w ruch 
piszczone, oprócz fabryki p. Маха; inni z 
naszych fubrykantów znowu znacznie po- 
większyli swe zakłady, jak np. рр. Swatek 

lit. Р. Kürzel buduje nowy gmach fa- 
bryczuy, który ukończony będzie dopiero 
w roku przyszłym. Mówią, że zapotrzebo- 
wania w r. b. do Cesarstwa są mniejsze; 
mogą to tylko odczuć i {балта mniej- 
si“ producenci, takie zaś fabryki, jak pp. 
Borsta, Меуегһойа, Кїгїа 1 і. p., zawsze 
mają czynność wielką. Ze wzrostem liczby 
fabryk przybywa nam proletaryat sukien- 
niczy, składający się я maluczkich przem, 
słowców. Z pomiędzy nich jedni udają się 
do pobliskich miasteczek: Aleksandrowa 1 
Konstantynowa, gdzie zakładają warsztaty 
ręczne, wijksza zad część, szczególniej 
chcących „lekko* praco wędruje na 
Bałuty lub do Łodzi, mała zaś tylko po- 
zostaje na bruku zgierskim. Jeden z na- 
szych fabrykantów skazany został na 3 ty- 
godnie aresztu policyjnego za АТА А 
pracy małoletnich. Cegielnia w Piaskowi- 
cach Dalerinwskiego. w wiosce odległej od 
Zgierza wiorst 2, dobrze: prosperuje, pomi- 
шо konkurencyi mniejszych ceglarzy. Nie- 
dlugo będziemy mieli: przedsiębierstwo wy- 
najmu powozów, mleczarnię i skład wegla,“ 

Rozpatrywany w kwietniu w dej 
— (Chciałbym potrafić to robić — ei- 
chym głosem odparł ksiądz. 

— Nie masz pan powodu wątpić о tem!— 
zawołułem żywo. Bardzo niedawno byłem 
świadkiem, jakie wrażenie wywarło pańskie 
kazanie na obecnych. С 

— Ale слу trwalem było опо? Świeży 
powiew wiatru przy wyjściu z kościoła 
rozprasza je całkowicie. I tak co шейде- 
la przychodzą tacysami, јак przed tygo- 
dniem; dziwić się zresztą nie można, bo 
cóż znaczą słowa tam, gdzie jedynie czyn- 
dej pomoc, zainteresowanie się losem każ- 

ej 
od 
istotną 
chociaż 


czasu, јак i 
ociechę przyniosły słowa moje, 
wted, 


księgi 


jego szwanko- 
ojeów kościoła obce 
to w karczmie, przy kufu 


tego artykulu ; 


pod wzg! 
da fabryki krajowej. | int 


tàmencie ekonomii państwowej ns- 
z р ретаз A falszowania masła krowiego 
о fabrykacyi margaryny, wniesiony przez 
dóbe państwa i napowrót oda 
ORO 
lonosi „i *, ma byi itawiony ra- 
dzie państwa na sesyi.. кА 
по 


wego prawa, między fnnemi, bezwsrun- 
kowo wzbronione będzie mięszśnie marga- 
z masłem nataralnem, w istniejących 


белше {куле тупу ustanowiony 
będzie zał, млн» ro 
w techników; w cią” 
te zlikwidują swe 
teresy sé nie wolno będzie 
“ы ла fabryk margaryny. 
re В 
— Stacy pocztowo-telegraficzna w osa- 
dzie Czurowiczy, guberni czernihowskiej 
rozpoczęła przyjmowanie depesz 
ficznych w korespondencyi wewnętrznej. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Nowe rewiry sądowe. Dowiaduje- 
my się, że w miescie naszem mają być 
utworzone dya howe rewiry sądowe, szó- 
Si iódmy. Odnośny projekt przedsta- 

іопо juź do zatwierdzenia ministeryam 
i s] wac się można, że dwa поме s4- 
dy pokoju w Łodzi będą czynne już od 
przyszłego Nowego roki, Powodem stara- 
nia SRI otwarcie w naszem mieście dwóch 
nowych sądów дека jest ta okoliczność, 
że pięciu sędziów pokoju, czynnych obecnie 
* Łodzi, zło może podołać swemu zadaniu 
z powodu nawala spraw. 

(—) Wypadek w fabryce. Według 
tokółu, aporządzonego przez wójta gminy, 
szczegóły wypadku nieszczęśliwego, który 
wydarzył się w ЖУ widzewskiej fa- 
bryce рр. Каша 1 Kunitzera, тиг 
wiają się w następujący sposób: Robotnicy 
Kasz i Promyński, przyszedłszy o godzinie 
5, zrana do fabryki, zajęli się мез 
swoją robotą, którą spełniają już od trzeci 
miesięcy po sześć razy dziennie, śmianowi- 
Че układaniem towari do gotowania w 
specyalnie urządzonych kotłach. Ро skoń- 
zai tej roboty, około godziny 7 zrans, 
Kasz i Promyński, przywiązawszy na znak, 
że kocieł jest pełny, końce towaru do u- 
myć na ten cel haczyków, obadwaj 
z kotła wyszli, co stwierdził kategorycz- 
nie Promyński, W niespełna pół godziny. 
majster, który się zajmuje gotowaniem to- 
waru, przystąpił do zamknięcia dwóch 0- 
tworów kotła, przyczem, jak objaśnia, ni- 
kogo w nim nie dojrzał, następnie zaś roz- 
kazał wpuścić do kotła gotowaną sodę. Po 
upływie kwandransa, Kasz okazał się po- 
trzebnym do innej roboty, a gdy go nig- 
dzie nie odszukano i odźwierny fabryczny 
objaśnił, że Kasz fabryki nie opuścił, star- 
szy majster wpadł na przypuszczenie, czy 
on czasem nie pozostał w kotle, Takowy 
natychmiast otworzono 1 znaleziono w nim, 
po lewej stronie, Kasza. poparzonego 1 już 
martwego. 

Tiwa, prowadził z сораш takie rozmowy, 
jakich na żadnej kazalnicy nie słyszano. 
и o р rzadko który 2 chłopów 
prawował się i skarżył brata przed sądem : 
załatwiał 


впеті rękoma, 


plaryszy stając do pracy, 
iż luc 


kochali, starzy í młodzi, każ 
za ojca етей nie 
lo fako шаўы р 


ich koła, Jakże zu 
nie księdza w wielkim mieście! 
wie wykształceni Иш} się nad fałszywem 
położeniem, w jakiem się znajduje; tak zwani 
oświeceni uważają go za obłudnika i bezli- 
tośnie śledzą, czy nia ulega zwykłym ludz- 
kim słabościóm i błędom; ogół: wreszcie 
widzi w nim wykonawcę jakiegoś bezmyśl- 
nego 1 przebrzmiałego już kultu. 
Myślałem, że śnię. Tak dziwnie brzmia- 
ły podobne słowa w ustach katolickiego 
a wypowiadane były tak spokoj- 
nie, z głębokiego przekonania pochodzącym 
głosem, że popadłem w zadumę. Nastała 
chwila milczenia, podczas której wpatrywa- 
liay się. w tarczą, słoneczną, zachodzącą 
w: ni blasku за pobliskie góry. 
— Zajdziemy jeszcze przed wieczorem 


Г Жү? A; w mienie posia Sowa 
z jsca; w milczeniu waliśmy 
koto siebie. ję do kościoła, 


ty list następującej tri p 
zwy redaktorze! Wstąpiwszy jako 
gi „do zakładu зү ор! 
wW, zmuszany starszy j- 
ich kolegów do 4 i zal 


eze- 


го жур! 


мү as 
Po odebraniu tych pieniędzy, wszyscy cze- 
Jadnicy wyprawili sobie ncztę, pomimo, żem 
үте teme opóńował sia zabawie ns 
ziału nie wżisłem. Tezta ta робова 
całą „tygodniówkę* i ja zostałem bez gro- 
sza. Dodać muszę, że poszakiwałem pracy 
przez sześć tygodni, w ciągu których wy- 
dolan; caly- zapas, ШУП, mając żonę 1 
dzieci. Ostatecznie nie chodzi mi o straco- 
ne w ten sposob pieniądze, jakkolwiek by- 
ły mi potrzebne, chciałbym tylko, aby po- 
łożyć raz-koniec. Іеши.діарон NZ 
czajowi „wkupnego* 1 w буш сей proszę 
szanowną redakcyę o umieszczenie w szpał- 
tach „Dziennika* niniejszego „listu, Może 
majstrzy, widząc opór niektórych, жугайо- 
ny publicznie, zechęą nżyć swych wpływów 
i skasują „wkupne*, Racz przyjąć szanow- 
ny redaktorze i t. d. 
Czeładnak* 


(--) Jodna z tutejszych fabryk pudelek 
znacz- 


otrzymała zamówienie па dostaw. 
nego transportu pudelek do fabryki 
cznej braci Polakiewicz w. Warszawie, 

(—) Pro domo sua! Obronę moję—a tak, 
jest to obrona—+ rozpocząć muszę od. po- 
winszowanią młodzieży handlowej, że w gro- 
nie swojem posiada. pana А. K., który na 
mały mój nawias w kronice. zeszłego tygo- 
dnia umieszczony, жуга! replikę „w for- 
mie lista do redakcyi napisanego. Zaprawy 
des tea dowód poczucia g ucieszył 
mnie, ale mimo to nie mogę -się oprzeć po- 
kusie wypowiedzenia: Szanowny panie A, 
K., daj рап spokój, nie warto l... Zastanów 
się pan, panie: A. К.„ rozejrzyj „ię 4 pize- 
licz, ile jest tobie podobnych śród twoich 
kolegów 7. Występojesz pan w obronie calej 
młodzieży łódzkiej, nie obliczywszy. się na- 
przód, a to sz, p. А. K.-daje ші, йо myśle- 
nia, że jeżeli ја: е znam stosunków, mi 
scowych, to pan mniej jeszcze zdajesz się 
zuać tych, których. sztandar. się zacią- 

еб Epitet „kautorowiez* nie odnosi się 
lo tych, do których pana zaliczyć в oś- 
mielę, а pan, szanowny panie А. K., chcesz 
kruszyć kopie za ealulmńką młodzież han- 
ож? Więc za nią ręczysz? Dziwne! 
Znam. mężów, którzy. ла własną żonę rę- 
czyśby nie chcieli, а pan... ale co рав r0- 
bisz, panie A. Kl... 

"Twierdzisz pan, że. towarzystwo unika 
młodzieży kantorowej, że jej w swoim domu 
nie przyjmuje! Маза pan racyę, 1 ош ma- 
ją гасу — bo jeżeli. młodzież. inteligentan, 
umiejąca się znależć w towarzystwie, jody- 


nie nieszczęśliwego ерйө{ч, nie jost W 
domach prywatnych przyjmowaną, to daje 
to smutne bardzo świadeętwo o tych właś- 
nie domach, które młodzież handlową wy- 
kluczają, i tu właśnie, sz. panie, pan masz 
тасу. Ale młodzież, o którą.ja w kroni- 
ce zahaczyłem —jak panu wiadomo, nie- 
ma reguły bez хна młodzież... 
[оми раша za mng do cukierni -w sobotę. 

rzyjrzyj się pan tym postaciom, wyciętym 

Warszawie”, przysłuchaj 


z „Podróży 
pan ich eow! niezdeeydowanemu, przy- 
patrz się paw ich manierom, a potem, gdy 
staniesz w obronie swoich kolegów, to jest 
gar 516 do koleżeństwa przyznasz, ha, wte- 

ły żądaj, jakiej zechcesz, satysfakcyi, a 
z pewnością nie odmówię... 

Tak, sz. panie, znam stosunki miejscowe 
aż nadto i wiem nawet, żć panu X. nie 
A przyjmować w domu swoim p. Z., 
człowieka inteligentnego, jedynie dlate- 
go, że nię wie czy to, jak Bałucki w 
kich czasach* twierdzi, nie sprzeciwia siq 
dworskiej etykiecie... Ale co pan chesz, ci 
z cukierni są а nich bardzo: szczęśliwą 
wymówką. 

„Przesądu”, jak рап to nazywasz; ò „kan- 
torowiczach* jednostka panu podobna” sta- 
nówczo nie zwalczy i trzeba — jeżóli panu 
podobnych jest więcej — viribus unitis za- 
габ się 00 przekonania towarzyètwa 0 
[тт Ao tego przesądu. Wypowiadam 
to panu dlatego, ponieważ sz. pun żądasz, 
bym powiedział, со po esłodziennej pracy 
macie panowie z sobą począć? Tem sz. pan 
zachęcileś mnie do skreślenia uwag moich. 
W liście da redakcyi powiadasz pan, że 
chętnie spędzalibyście czas wolny od zajęć 
w „Stowarzyszenin*, ale dodajesz pan je- 
dqocześnie, że oprócz posiedzeń nie się tam 
nie ойун. No, proszę pana! o ie mi się 
zdaje, to stowarzyszenie subjektów handlo- 
wych nie składa się ani z lekarzy, ani z 
prawników, tylko 2 młodzieży handlowej. 
Otóż nic pana nie powiem, tylko proszę, 
oto pióro, kałamarz i papier, raz pan skre- 


się |wych figur el 


бато. 
(=) Malarstwo w Łodzi. Jeden z miesz. 
Kających w naszem mieście artystów m 
farzy, p. Illinicz-Zeydei, wystawił w skła- 
dzie obrazów Likiermana, przy ulicy Piotro 
kowskiej, swoją oryginalną pracę р. t 
„Zaślubiny żydowskie? (Masel- Toff). 
(=) Przed koncertem. Udalo nam siy 
, że wiele osób, które były na kon- 
басда p. Lucci, uskarżało się na ścisk, pa- 
mający z powoda zanadto bliskiego" zest. 
nięcia krzeseł. Pojmujemy tò bardzo dobrze, 
За przedsiębierstwo koncertowe pragnęłoby 
z każdego krzesła zrobić dwa, a z każde. 
go spektatora.:*,, ale z drugiej strony. poj- 
mujemy także, że każdy za pieniądze ma 
prawo 


kilku dniami, zaprzestał (szu- 
Ja w naszem mieścią, а pze- 
тїзї działalność swoją pa „ókolicę. Dowia- 
dujemy się, że ofiarami jego stało się 
w. przeciągu tygodnia kilka osób — 
obywateli ziemskich. 

{=~} Z balkonu w domu. р, Lorenca przy 
ulicy Dzikiej, spadła wczoraj żona urzędnika 
kolejowego, р. K., 1 potlukta się, cițékod 

С) і: W środę: około godziny 12 
w nocy trzech, ludzi uapądło па przecho- 
dzącego ulicą Widzewską p. 5. W. Gro- 
žąc. nożem otoczonemu, zażądano ой niego 
pieniędzy... Niewidząc innej rady, napadnię- 
ty wyjął wszystkie „pieniądze, jakie „miał 
przy sobie i wręczył opryszkom.  Nięzado- 
woleni а togo, nspastaicy..zrawidoyali. do 
kładnie. p. W, i, paścili go „dopiero wtedy, 
йу przekppałi к, 20. мо се] nie po- 
siada. 


liśmy, praed. 
ki p 


(—) Kradzieże. P. Lachmanowi. służąca 
skradłą. pierścionek złoty wartający rs, 25. 

Z mieszkania, Salomona Wolfa, w domu 
pod: Nr. 219 przy ulicy Nowomiejskiej, nie- 
jaka F. б. skradła zegarek wartujący тз. 
18 i bielizny na тз. 17. 

Z wozu Dawida Kuczyńskiego na Sta- 
туш Ryuku, niejaki K, K. skradł gęś wat- 
tości rs, 1 k. 20. 

Do składa p. Manasa Prusaka dostali się 
przez okno Stanisław R. i Antonina R, 
i skradli stamtąd szęść szłuk towara na 
ваше „rs. 180, 

(—) Targi zbożowe, Wczoraj na stacy) 
towarowej. sprzedano: ісу 200 korcy 
о тз. б kop. 5 
lo тв. 5 kop. 30; 
3 0. do rs, 3 kop. 40 za korzec. 
wym Rynku sprzedano: 
100, korey po. rs, ô kop.. 80 do 
40; żyta.200 korcy po rs. 5 
rs, Б kap. 70. 

Popyt wogóle dobry. 

Siano od rs. 1 kop. 25 do rs. 1 kop. 35; 
słoma od rs. 1 kop. 20.10 rs. ] kop. 30; 
koniczyna 0d rs. 1 kop, 50 do rs, 1 kop. 
65 za centnar. 

(—). W biurze pa polienajstra miasta 
Łodzi jest do odebrania po. udowodnieniu 
worek: tabaki. znaleziony па ulicy. 

(=) Tsatr łódzki. Dziś grają po; raz 
pierwszy „Fałszywych poczciwców," pierw- 
szorzędny utwór <Barriere'a, pelen <typo- 
h 1 nader 
ruchliwej sceneryi. Obsada sztuki, jak 
zwykle w komedyi, bnrdzo”statanna. 

W niedzielę „Mikado,“ melodyjna ope- 
retka Sgllivana.) W roli Katichy, dębinto- 
wać będzie pani Rutkowska, „Mikada* po- 
przedzi, zabawny. obrazek J. A. Fredry 
p. t. „Świeczka, zgasla“. 

Odbywają sią próby z kómedyi „Fro 
mont i Risler.* 


KRONIKA. 


ОЬ в. р. Туйга Chałabik 
— Pogrzeb ś. p. fytusa Chałubińskiego 
odbyć się miał йл] w Zakoparóm. МН 
stwo osób z Warszawy wybrało się na tą 
smutną uroczystość. ~ 
— Kilkanaście gipsowych reprodukeyj z 
medalionu 1 popiersia ś. p. prof. Cliitubii- 
skiego, Swego Фа, wykonał artysta-rze. 
biarz p. T. Gódecki i zamierza odstępówać 
je pragnącym mieć ш siebie podobiznę 


rej 

— Nad kattonai do wydawnictwa „Al- 
buma Warszawskiego”, obejmującego wszyst- 
ko, co godne uwagł w mieście i okolicach, 
pracuje antysta-rysownik p. Zamarajew 
wraz ze zdomiejszymi rysownikimi war- 
szawskimi. 

— „Kóryer Warszawski“ dononi, że In- 
stytat miizyczny warszawski mą otrzymać 
zasiłek na r. 1890 w sumie rs. 7,600 ze 
skarbn państwa. 

— Obrońca prokuratory! Zawistowski o- 
głasza o зрака, wakującym po Ryszardzie 
Markowskim, zmarłym w dniu 20 listopa- 


wiedz | da 1862 r. 


— W stów ji Düthia różpocznie 


niebawem konktrs kwartetów solowyćl, 


się 
do którego staną cztery grupy. Przyzna- 


№ 252. 


А за „w. przyszłyni тока Wydsy- 
дата około 32,000 rabli, na cele dobro- 
(ауе w guberniach Królestwa Polskiego 
i wogóle ла potrzeby, tyczące się ogólne- 
zo pożytku, a mianowicie: a) ma budow 
i lime potrzeby szpitali cywilnych —10,23 
nibli; b) na utrzymanie ochron, dziecię: 
ОВО tabi 9) ma татам pora 
falnych przytułków—5,000 rubli; „4) na n, 
trzymanie instytutu położnie przy wAfsżajw. 
skim miejskim szpitafa tka Jezus 
5827 rubli; e) na utrzymanie. fnstytatu 
siezepienia ospy przy tymże szpitalu — 
1,564 rubli; f) na utrzymanie instytutu św. 
Leonarda w mieście Łowicza, guberni wa 
j—1 


szawskiej rubli; ostatnia suma b 
dzie oddaną tabi гб: łowickiej 
iatowej radzie opiekuńczej; nareszcie 


na ogólne 
Юр ыык Pady 500. 
rubli. Większa część wyżej „ozpączonych 
иш wydal, zostanie przez звада ша 
spraw wewnętr: a rozporządzenia 
AKIA Miaj ке уа 

— Prokuratorya ogłaszą spadek waku- 
jący po malżonkach Starle, Karoln I Agniesz 
ce z Dawitkiewiczów, zmarłych w końcu 
zeszlego stulecia. Wakuje ро Меһ posesya. 
pod % 191 na Krzywem Kole. 

— Байа miejska dobroczynności pablicz- 
nej rozpatruje wypracowany przez specyał- 


п} komisyę projekt przeróbki. 1 powiększ 
nia szpitala św. Jana “Bożego, który w 
przyszłości będzie centralnym /oddzinłem 


dla chorych umysłowo. 

— Pomocnik Fńissona, Tolle, ma zjechać 
do Warszawy bnografem „koncertowym* 
i wystąpić z nim publicznie, 

Petersburg. 

— Dzienniki petersburski piszą, że mi- 
misterym dóbr: państwa otworzyć ma w ró- 
ku przyszłym 10 uiższych szkół leśnych. 

— Ministeryum spraw wewnętrznych wy- 
dało przepisy tyczące się ścisłej: kontroli 
weterynaryjnej nad bydłem, wywożonem z 
Rosyi za granicę. Każda sztuka. zrewido- 
wana przez weterynarza, winna mieć na 
uchu Jub rogu stempel „3%. 

— Ministeryum dóbr państwa wysyła 
w roku przyszłym za granicę 4-ch urzędni- 
ków leśniczych w celach naukowych, prze- 
maczając па cel ten 4,000 rs. 

— Towarzystwo zachęty sztuk pięknych 
w Petersburgu, w dniu 81 grudnia r. b. 
obchodzić będzie 50-letni" jubileusz: zało- 
tenia, 

Z Częstochowy otrzymujemy 0d naszego 
korespondenta wiadomość, że po usunięciu 
się p. Wodzińskiego, komendanta straży o- 
miowej ochotniczej, w przyszłą niedzielę, 
dnia 10 b, m. ma się odbyć zebranie, се- 
lem wybora nowego naczelnika. P. Wo- 
dzinski po opuszczeniu stanowiska i zrze- 
enin się tytułu, pozostawia wszystko w 
należytym porządku i trudno przypnścić, 
aby którykolwiek z jego następców зе. 
chciał ponieść takię koszty, na jakie p. W. 
przez cały czas piastowania gódności na- 
czelnika był narażony. 

W Tyflisia wystawa przedstawia się oka- 
zale, ale podobno wartość jej ze względu 
па przemysł 1 haudel miejscowy, jest Śre- 
dnia. Polski przemysł przedstawia się ná- 
stępująco: Norblin 1 Praget z Warszawy— 

by  platerowi Pfeiffer, Temler i 
wede, Piskorski—wyróby ze skóry. Z No- 
woradomska: Jakób + Józef бошт, meble 
обе, z Włogławka "T'eichfeld li] Asterblum, 

W Poznaniu zmarł Jakób Stanowski, 
zakomity weterynarz, b. profesor szkoły 
żabikowskiej. dzieł jego.z dziedziny 
weterynaryi odznacza się niepospalitą war- 

ścią. 


ROZMAITOSCT. 


х W monachijskiej akademii sztuk pię- 
knych na egzaminach wstępnych pierwszeństwo 
przyznane zostało polakom. 7 liczby 274 
kandydatów różnych narodowości zgłaszających 
ślę do próby rysunkowej przyjętych zostało 
5. Kandydaci пазі: Т. Krustówaki, Sł. La? 

Wejdert,  Wodzinowski, „ Żelechowski, 
Jasiúski i Pnacz. 


x Pływająca wystawa. Niemey  zamie- | tego 


rają urządzić olbrzymi parostatek, który ob- 
ność będzie po: większych wodach t.zw. „Mus 
atm wzorów“, czyli wystawę przemysłu nie- 
mieckiego, Statek ma, odwiedzać , wszystkie 
większe pórty dwata, cblemi rozpówszechnie+ 
nia wyrobów pezemysłu niertieckiego nk fyn- 
kach Świata. Statek będzie nosił nazwę: „Oe- 
зага Wilhelm". 

x W Stalbridge, w południowej Anglii 
spłonął teatr „Victorin*, w piątek rano, sknt- 
kiem niezachowania , odpowiedniej -ostrożności 
Przy gaszeniu przedstawianego ma scënie_ po- 
žaru we czwartek wieczorem. 

X W Glasgowie burza zrujnowała fabrykę 
dywanów. Zginęło 50 robotników. 

X Rękopis Don Juana Mozarta, przez 


Mistrza skreślony, ofisrowany tosta? konser- |la: „Wyjeżdżam stąd; mogę donieść. waszej | Ji 


X Trującą farbę wykryła analiza w szwaj- 
carskich 50 frao. biletach. Kilka osób, liczy 


cych papiery, uległo z 
х Мома ki ył 
Pilati, w Czechach, w ась. Emila Szkody, 


WIADOKOŚCI PÓŁITYCZNĘ, 


Czytamy w „Warszawskim dniewniku:* 

— „Angielskie gazety donoszą z Aten, 
że tameczny komitet „ski: 
przedstawicielom mocarstw zagranicznych 
raport o stanie rzeczy ną Krecie i» okru= 
cieństwach i morderstwach, popełnianych 
tam przez turków. Барогі ten zawiera 
przegląd historyczny stamp rzeczy od czasu 
protokółu z miesiąca lutego 1830 r. Wira- 
porcie powiedziano, że dane. Krecie rękoj; 

i 7 jące, а statut organicz- 
ny nie osiągnął тм celu. Na za- 
sadzie 23 $ traktatu berlińskiego, tarcy 
жана рен 1 prawo stawiania veto 
w zgromadzeniu narodowem. 
dziesięciu kretefczycy znosili w mileżeniu 
ucisk turecki, ażeby nie narażać na niebez- 
pieczeństwo pokoju Europy, lecz wreszcie 
nie wytrzymali i wzięli się do broni, ażeby 
wymódz na Turcyi jakietakie warunki ży- 
cia, albo też połączyć się z wolną Grecyą. 
Zaprzestali oni walki; poszedłszy ża radą 
rządu ateńskiego, który Маташева ustą- 
pił naciskowi mocarstw i przyjęli tureckie- 
Eo komisarza. Kreteficzycy / zwrócili |się 
z zaufaniem do Szakira paszy, wychowane- 
go w zachodniej! Ruropia, lecz wkrótce po- 
znali swoją omyikę. Wojska tureckie za- 
jety główniejsze punkty wyspy, a робей 
wypędziwszy przedstawicieli narodu, którzy 
przyszli w celu prowśdzenią pertraktacyj, 
zaczęli wyrzynać mieszkańców i popełniać 
wszelkiego rodzaju bezeceństwa. W końcu! 
kandyoci proszą wielkie mocarstwa, ażeby. 
rozerwały slabe- pęta, јаків wiążą Kretę 
z cesarstwem ottomańskiem; turcy nit są 
zdolni do rządzenia podług praw cywiliza- 
cyl narodem cywilizowanym, który ciąży 
do Grecyi*. 

Ошу!ашу w „Warszawskim dniewniku* 

— „Gazety liberalne niemieckie : odzy-. 
wają. się niepochlebnie о budżecie cesar- 
stw: 
stwa i znajdują, że maluje on nader ciem- 
nemi barwami finansowe położenie państwa. 
Z budżetu: 1888/9 тока wypad? deficyt na 
20,383,738 marek. Deficyt «ów ski siy 
ż następujących wydatków: ministerym 
spraw zewnętrznych wydało пай budżet 
660,000 marek. Sama ową była wydaną na 


afrykańską wyprawę. - Ministeryum mary- | noś 0500, 


narki wydało krom  budżóta 2,000,000 ma- 
rek; ministeryum poczt 1,800,000 marek; 
ministerym wojny 1,000,000 marek. Cały 


ten deficyt pokryć będą miisiały państwa | ЫКЫ 


związkowe, za pomocą matrykularnych po- 


datków. Suma tych podatków: już teraz 
алеу o- | 300, 


dochodzi do 269,000,000 marek. 

yjne z pewnem rozjątrzeniem wskazu- 
ją ciążące drzemię finansowe, które ma być 
rzucone na barki państw związkowy: 
przypominają one niejednókrotne. zapewnie- 
nia kanelerza, powtarzane w ciągu łat kil- 
ku, przy każdem żądania nowych kredy- 
tów wojennych, że owe kredyty będę osta- 
tnie. „Vossische Zeitung“ uważa, że w teh 
właśnie sposób mówił kanclerz, przed za- 
twierdzeniem septennatu, lecz nie przeszło 
nawet trzech lat, gdy rząd stawia nowe 
żądania i śpiewa starą piosenkę. _ „Gazeta 


frankfureka* wpada w ton tragiczny i rm- | "ssd 


ca pytanie rządowi, czy nie wyobraża on 
sobie, żę środki materyalne kraju są nież 
wyczerpane? Ta polityka militaryzmu, do- 
prowadzona do ostatniego stopnia niemo- 
źliwości, mówi dziennik pomisniony, możę 
doprowadzić Niemcy do wojny, a te- 
o niewątpliwie doprowadzi do katastro- 

finansowej, do której zbliżamy się szyb- 


Кш krokiem: 7 
— „Włoskie gazety urzędowe donoszą, 
że p. Crispi naradzał się z austryackim po- 
slem w Rzymie w kwóstyi bnigarskiej, а 
mianowicie w kwestyi uznania Bułgaryi za 
niepodległą. Prezes ministeryam powiedział 
łowi, że Włochy nigdy nie sprźeciwia- 
się swobodnemu rozwojowi ludów i dla- 
nie będą pr ły dążeniom Bal- 
garyi do niezależności“, 


TELEGRAMY. 


| | Petersburg 8 listopada. (Ag. półn.). „No- 
woje wremia* donosi, że agentem mi 
fisteryam skarbu w Paryża mianowany 
został Artur Rafałowicz, pisarz w dzie 
nie ekonomicznej 3 finansowej, зун, ма 
ra о, kantor i w Odtsie. 
Berlin 7. listo; (Ag. р). Kanclerz 
państwa otrzymał dziś od cesarza -Wilhel- 


ma następujący: telegram z Konstantynopo- 


czytywanym obecnie w radzie pai- | gy! 


Myślnię wyrśzić mi swą najzapełuiejszą ай 
зүйраїйу. | | I оройт} 

Melbourne, 7 listopada. (Ар. р). We- "рне днае г 
dłog odebranych Па wisdemości, ые. ыгыз: dzieci ЫШ ГОРЕ 
wysp Sałumonowych zabiła anglika -Nelso- | wiej i Орен —, меха: 1, doronta 
па 1 їгтесһ'ёМорсд® tubylców, -których | "шде, 4 КҮЙ КН M a S 


zjadła. Angielski $tatek krążący „Rojalist* 
bombardował, wiek, gdzie dokonano tej 
zbrodni: Tubytey illudożercy, uciekli w góry. 


massyów, czyli samoligów., Podąbno ci, 
którzy, pozostali przy życiu, są ranni i znaj” 
йцја się w Nagao. 

Konstantynopol, 7 fstópadą. | (Ag. ү); 


„Monety I banknoty © Not 
ly I ратара! 
Jade 1) атыш 1885 rka 


"у = 


Zanalar, 7 listopada. (Ар. к. ллу | Peary peis чым o 

| podróżnik, niemiecki dr. Petars 1, „wszyscy | Mari Шеш - - i 
jego” towarzysze, | prócz” jednego" enrópej- | a PREZ ВЕН 
czyka 1 jolnogo пет, zabic! zostali przez | Жат taita trt, w kicie BU 


LISTA PRZYJEZDNYCH, 


Poisk). Krotowski górze, Е. Ki 
pić PARAITRE 


Cesarstwo niemietcy wyjechali do Wenecyi | Hotei ylotoria, Wolin z Fotersburga,  Natrkih 
—— a, Neumurk x Włocławka, Ery з 
ING żż wy, унаи и Гораст, Klober, 
Ostatnie wiadomości: handlowe. nit, ты, Иней МЫ бан 


Warani, 7g) lin Wekt ут. fat. na: 
Beria ŻYJ ., 47.20, 207, 25 ш Lon 


дуз kr, ter. (3 р.) aryl A0, L) S840 
iad, Зат kup; Wiedeń (6 d) 81.15 żąd., 
ej, listy Ше, Krat. Polsk, dużę 85:23 


П Py Wk 
Fos. I мш. 247.00 żąd., П 
kop. 19, рой. wewnętrzna z 
kupi 5р listy zastawne 
v IP gor. 
ty, zastawne m. 
dad; 11 $5.10 t 
20 уяр. 37 ] 
m вет; F 9550 kyk, Ш. 
25 tąd, TY 9250 уй: Dyskan- 
Wp. Paryk 3, Wiedeń 
5%), Wartość Kapoun к рит. 5%, 
эйи» ziemskie 1784, warsz. LA IL A2, 
Łodzi Т9, sty Шет 1947, pok praniowat-1504, 
т}. 


Weksle пай алйдут/#5.35, 
25, BĘ 


pogodka tacho” 


tok 
айа ший 
БЫ, warszawskiego. bauku yskonto- 


, Tago listopada. Banknoty raskie zaraz 

Па dostawą 211.00, wekkio na Warszawą 

ma Римам kr, 210.50. шл Patarsb 
А krót 20 


1857 ү; 5. 
т. 10250. 
бл, 5 
Byczka 


bauku hawllowego 
konto niemieckiego bauku państ 


— — 6%, wyborówa ую 
в к ул чаі 
1 Ło rząd. 400-510, owies 270 

20, respik ыш — дм 


199 
Мага 
Koali ен 


па Lons ” 95 
та Paryk за О IE: 3840 
pa Wiedeń ża 100 È 8140 


Za papiery pałistwówi 


Listy likwidacyjna Ke Pol. . | 8825 
PORZE ARA 
Aż BBE RAT Skrz) И gz! 


4. | 


Lista m. Warsa Ч 


ойу m taż АЛА ОЦЯ 
CE n э Ш... 94- 
„рны М 98.25 
Giełda Berlińska. 
Banknoty PREZ 
боо куум, se | "ih | 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
w айі а и ааа 
z Stauisławą siena „ Grnszyi 


Gras 
(рәме в Berlian, 1, 


НИ, „u Gzyziewski a Maslow, Ś lore 


Никей, W. Żępowiea к 
atizay, A. Reielie z Brudfordn. u 


© WYKAŻ DEPESZ 


pola 
ТЫ) | od Kiusbęcga Bazylema Konotów, 16 rota, pałka 


sy jekaterypbarskiego z Jepópitin. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


Мааа 
„Азада 


UWAGA, Cyfry óżtdosóna prabzył” drtkión 
cza o podatny ч}. ениш da: go 
таро. 


|| znów na naszem cmentarzysku zioni 
shlem świeża: wzajosią się mogila! 
| Dnia б-до, b. m, zgasła. 


Ama z Krotowskich 
Rosenthalowa, 


О dziwna і nieubłagana 
losu ironio! zabrałaś przedwcześnie 
osobę, Кабг! była antołem opieka 


КШ zdoła, zapelnić tę pustkę — kto 
zastąpi jej cichy działalność dla 
dobra otaczających — kto stanie na 
straży domowego ogniska? —— 


т По cy ref: 
„zmarłej | ж, więk! 
калкы | aja zi 


| pocieszę P tem, że wiel 
poj метр етуг бее чИ 
Ji natchnienia wolac А 


Schmidta w pierwszej o 


W sobotę, dnia 9 listopada 1889 ||eyo, na plerwszem piętrze. Wszystkim tym, którzy przyjęli. współudział przy odpro- 


wadzenia na miejsce wiecznego spoczynku zwłok nieodżało- 


Fałszywi Poczciwcy PRACOWNIA wsnej żony mojej b. р. 
ы a oe ШШЕН DAMSKICH "Any zErotowekioh 
ю Р, Вылез адыла Pi fraposkiejkotwergacyi уН Zati Wierzbowskiej ROSENTHAL 
ai аар EEEE za a l orgia wto 
W niedzielę, d. 17 listopada 1889! usługą dla kobiety. i MĄŻ 


Tylko JEDEN Koncert 


słynnego skrzypka-wirtuoza cesar- 
sko-królewskiego muzyka 


MŁODY CZŁOWIEK Dawid Rosenthal. | 


kirześcianin, znający dokłsdnie ję: 
ру! polski, ruski i niemiecki, эд Ulica Średni Ж 415, дош 


dzie odpowiednie stanowisko jąko|Szałca, stróż wskaże. ___186T-2-1 
II ze współudziałem śpiewaczki) зә А s e b =- 
59, терими pieczę w towarze asein id Gróme Grolich | Towarzystwa Osad МЇ i Praytulków: Мелер 

. je do wiadomości, że w olągu kwartału II r. b. złożyły ofiary 


Józefy Szlezygier, arwający. poa najszpetniejssą gwaen- podaj 
oraz fortepianistki pani aseze potne, wyrzaty wątrobiane,| hg korzyść tegoż towarzystwa następujące osoby : 


Maryi Piątkowskiej а) м gotowiźnie. 
Cony miejsc zwyczajne koncertowe. 


mss” ЇЇ się ALONE 


ZARZĄD 


> E 
Mam zaszezyt zawiadomić Szanowne 
Panie, iż 
MAGAZYN 


Rs. Кор, 
Wizbek Władysław Członek. Korespondent 2 pow, łódzkiego 4 
od: Kunitzera Jaljąsza członka. honorowego stałego to- 


Zamówienia na loże i krzesła przyj-| egzystujący pod firmę 
ш się w адо papiera 3. Fe] M, Szulezewskiej Wielki wybór luster, | ааа Semy Lanis еер w Lodzi одат onorówego т; 
иеш, biletów rozpocznie sę wolio Ша Ашуу, leppiałowye шна ытык БЙЗ „йа тылунта су 1 тыгу, > 0 D 
ы лах pin don Курага еей Ae składa anika ойі, yatan członek honarawy stały towarzystwa . ~ . 100 — 
CYR K meN | Deiks Karol na przytułek poprawczy dia dziewcząt |: 5 
Bąkowski Ludwik в 


Staniszewski Waleryan członek korespondont towarzystya 
a m. Suwałk ze skarbonki towarzystwa M 74 n 
Naczelnik więzienia śledczego w Warszawie 
Żarska sędzina | 2000, о wo» 
Hr. Skarbek Józef członek korespondent tow. z 
szawskiego i włocławskiego od Gostomskiego 
dziego gminnego 2go okręgu powiatu Nieszawskiego ze 


Houcke et Gaberel 


ulica Zawadzka, plae W-go Strenge 
DZIŚ i CODZIENSIE 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


"Aleksander Haubold, 
właściciel zakładu tapicersko-dekoracyjneg: 
+ w Warsza liea Mazowiecka Nr. 10. k: 


z nowym programem. skarbonki towarzystwa. M 104 бәя 10 — 
Początek o godz. В wioczonem. zniejszem mam honor zawiadomić W.W. Panów Kljentów $| ze sprzedaży 58 paczek tytoniu machorki, ofiarowanych przez 
мые! ш, zamieszkałych w mieście Łodzi, że po powrocie й zarządzającego czasowym oddziałem więzienia glównego 

w Warszawie . > 155 


z Paryża zaopatrzyłem swój zakład w najnowsze modele kary {узу 
A 1 Saniewski Konstanty. członek. honorowy stały toparzystwa . 100 — 

1 żurnala mebli темі stylu 1 жа) x któremi polecam 89 | Garczyński Walenty ze skarbonki towarsysłwa sh 196 . 18 60 
się Szanownym Klientom. b | Tenże ze skarbonki towarzystwa М 43 р 


РРР) Labaslewioz sędzia gminny z Mszozonowa ле skarbonki М б 3 00 
Rossman Ludwik sędzia gminy ze skarbonki:Ñ t + - 315 


Tenże ze skarbonki № 9 p A ny ECH 
Ksiądz. Gintowt Aleksander Arcybiskup Metropolita czlonek 


ES" dwa przedstawienia 


1-0 odej — Фе o 8-е) wieczorem. 
1856—1 


NOWE 


kursa tańców 


dla początkujących, osobne dial Niniejszem upraszamy Szanownych Konsumen- honorowy stały towarzystwa.. |. о о. t 100 7 

doroszych | dzięci онеш tów ` жс а Ы ШШ Дл ych -chłodów | бене  ierzelajskiego Dlocenasa zo skarbonki towa- |, 
w sobotę dnia st b. М a ~ A 1 а) SPOZA 

z ADP rury i gazomierze raczyli należycie zabezpieczyć ой za- | Górski Ludwik dla wychowańców Osady Studzieniec . + Be 

Razem =  . 57636 


do gimnastyki |nsrzania dla uniknienia przerw w oświetleniu i koszto- 
z p 
үре кочук пешї co 1 i 5|wnej nieraz naprawy uszkodzeń. 


każdego miesiąca. Zapisywać a] Przez mróz rozsadzone gazomierze w większości wy- 


południu. yy 
Adolf Lipiński, 
Nauczyciel tańca 1 раа 

ulica Dzika № 516, 
1882—3—1 


3) w naturze. 
Ksiądz Giżaczyński proboszcz z Msżczonówa dwie ampułki naj- 
zglbrowe wyzłacane dla, kościołka w, Stadzieńci. Górski Jan 13 
ceatnarów słomy. Radakcya pism codziennych: Куут Warszawski. 
Kuryer Poranny, Dziennik. dla Wszystkich, Gazeta Polski, Słowo 1 
Ziarno po jednym egzemplarzu swych pism. Redakcys: Ateneum, 
Kronika Rodzinna, Przyjaciel. Dzieci. (dwa egzemplarze) Gazeta Rze- 
mieślnicza, Wszechświać, Zorza swe pisma, 
Zarząd towarzystwa Osad Rolnych wynurza wszystkim ofiaro- 
dawcom najserdaczniejsze podziękowanie. 
Przewodniczący: Dr. W. Miklaszewski. 


Sekretarz: J. Gruszczyński. 
1881—1 


me” Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA-TECHNOLOGA 


A. Pezachowicza, 


padków nie dają się naprawić. 
Zarząd Fabryki Gazowej w Łodzi. 


1798—3—3 


RSA 


dzkiego” 


„Dziennika Łóć 
nabycia 


$ Prawo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca 1866 r. 


wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 


Do sprzedania 


ж klatką mosiężną. Wiadomość 
ulica Ро онна № 751 stary, 
dom Tiezla u Weimande. 


йй-3—$% Stefana Kossutha, 
Jest do wynajęcia w każdej chwili Dyrektora zakłsdyw żyrardowakich Hiellego i Dittricha ; Mechanika Rządów Gabernialnych suwałkskiego i łomżyńskiego. 
2 А $ WARSZAWA, M: < ka №. 116. 
mieszkanie ШР O PRACT- MAŁOLETNICH. ROBOTKOKÓW SEE || w miot gani иша wew zoo анто. 


wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego syste- 

mu, przy którym osiąga się zupełnie zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawiońie być mogą świadectwa 
wydane, przez osoby, ц których dokonano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice 


С. Taube 
Zawadzka Nr. 4! 


Książki fabryczne 


eli Бәбак- Э do zapisywania małoletnich robotników, oraz $ 


oazach KSIĄŻKI 
soit к. Да, lo zapisywania dowodów legiiymacyjnych robo- g 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki i książki 


310—100—0 


Dla Жавг\асусһ i Osłabionych 


EKSTRAKT i KARMELKI 


Koneesgonowsne Nagrodzone ma wystawach 
"Władze Такы үрк =ч 


> hygieniczno-lekarsi 
“{& ZE FABRYKI > ©) 

NI Т НР ү. 
[ ТЕ Leliwa (ү =E 
RY EJ AZ w b 5 ДЫ 
се a SŻE waRszaAwik «288 Б 
m 787-01 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach.i; Składach aptecznych, I 


= Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Boleslaw Kalchowiocki. Дозволено Ценвурою 27 Owrsópa 1889 r. W drakarni „Dziennika Łódzkiego”. 


